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Wiadomości zagraniczne. 
Włochy. 


NN. Cesarstwo Ichmć Anstryiaccy bawiąc 
WNenpolu zwiedzili górę Weznwiiusza 
nia zogo Maia o godzinie 14 wieczorem w 
Owarzystwie Xięcia Salerno i Niężniczki 
Amalii Saskiey. Bawili tam do godziny Stey 
Z rana przy otchłani, przypatraiąc się podczas 
Rooy straszliwym lecz oraz i wzniosłyia wido- 
Om, nadarzaiącym się przez wybuchy tego 
Wnikana, i ożywaiąc oraz przepysznego wido- 
ku, odsłaniaiącege się temu stanowiska przy 
Wschodzie słonca na zatokę Neapolitańską. As- 
tystowali NN. Państwa Wiąże de la Torre, 
uczony badacz Wezowiiusza, i Kawaler de 
Gimbernot Radca Poselstwa Bawarskiego, 
tóry przedsięwziął podobneż badania tey gó- 
ry. — N. Cesarz Jegomość uważał wszystkie 
tzczegóły tego ziawiska, a Jego C. K. Mci 
Uwagi nad tym przedmiotem były równie by- 
tiro jak i zasadne. N. Cesarzowa Jeymóć oha- 
zala w znoszeniu trodów tey podróży i w sub- 
telności $wych uwag, że ceni znawstwo nalu- 
ry. — NN. Państwo chcieli oglądać stadnię, 
założoną na szczycie wnlhana przed 5 miesią- 
csmi przez Kawalera Gimbernota, gdzie za 
Sig nąarządzenia wyziewy wnlkąna rozdzie- 
One, zasieniaią się w wodę czystą; lecz wielkie 
mnóstwo rozpalonych hamieni, które wulkan 
W pobliskość tey studni wyrzucał, czyciło zbli- 
żenie się niebezpiecznem. Jeden odważny 
Człowiek przyniósł więc z owey studni dzban 
Wody, którą N. Cesarz Jmó pił, i o iey shła- 
dzie trafne awagi robił. Woda ta nie wa w 
tobie części ani solnych ani sierczanych. Pod- 
znas gdy NN. Cesarstwo Ichmć, znaydowali 
lię ma szczycie góry przeciwko otchłani, oka- 
zał się wulkan w całey swey wspaniałości. Nie- 
Zmierne wyrzuty ogniów i kamieni, pędzone 
O wysokości zadziwiaiącey , następowały pó 
sobie bofeyno wpośród wybuchów naymocniey- 
szych, w iasności, którey wszelkie sztuki ognie” 
We mdłym tylko są obrazem. Widok ten wy- 


N" 76. 


5. Lipca 1819. 


nagrodził poniekąd NN. Cesarstwo Jchmć za 
nieogladanie wypływów lawy, htóre o dwa 
doi pierwey nstały ; za to albowiem mieli za- 
dowolnienie oglądać naywspanialsze i nayświet- 
nieysze ziawiska tego wulkana, 


- 


Francyia. 


Na iednem z ostatnich posiedzen Izby De- 
patowanych przełożono prośbę mieszkańców 
Tuluzy o wynagrodzenie szkody , zrzadzoney 
przez bitwę z dnia 10g0 Kwietnia 1814. P. 
Loynes zapewniał przy tey sposobności, że 
w sanym Departamencie Aabevskim podczas 
owey wyprawy 5700 domów spalono, i że na 
28 wil krain same tylko rozwaliny widać. — 
Na posiedzenia teyże izby, dnia 51. Maia Mi- 
nister spraw wewnętrznych podał proiekt do 
prawa, względem handlu zbożem, ułożony na 
wzór prawodawstwa Angielskiego i msiący tę 
zasadę, 29 berograniczona wolność tego ban- 
dlu nie zgadze się z bezpieczeństwem Ludu. 

Na posiedzeniu izby Parów z d. 28. 
Maia, przyięto też i trzecie prawo o wol- 
ności druku ( względnie deieuników po- 
titycznych i pism czasowych) a to z 
odmianami, wniesionemi od Izby Deputowanych 
większością +42 głosów przeciwko 14. W do- 
tychczasowych rosprawach mad budżetem,- 
wydatki na woysko Suwaycarskie ina Mis- 
syionarzy, były także między innemi, przed- 
miotem wielkiey nagany ze strony niektórych 
członków po lewey siedzących. Przeciwko Mis- 
syiom *) pozwolił sobie P. Rodet na posie- 
dzeniu z d. 25go ostrych bardzo pocisków. Z 
tem wszysthiem na drokowanie mowy iego, 
stosownie do wnioshu P. Benoist, wspsariego 
przez hilkanastu Depatowanych , zezwolono tyl- 
ko pod tym warnnkiew, aby z tey mowy wy- 
puszczony był przymiotnik : gorszące (scan. 
daleusesy nadany przez P. Rodeta Missyiom. 


3 Ss MOR TA SES e W... 
*) W Budžccie położono dla chwały Bożey 13,000 
franków iako wsparcie różnych Missyy. I tato 

iest summa, która P, Ro dcta tak mocno oburza. 
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P. Cornet dlnconrt (nalegaiacy w po- 
wszechności na oszczędność) miał na odby- 
tem dnia następnego posiedzeniu nader dzielna 
mowę przeciwko oszozędnościom , maiącym za- 
prowadzonemi bydź przez wysłanie z Fran- 
cyi Szwaycarów i usunienie Missyionsrzy. O- 
to tem kończy mowę swoią: „Przekonany nay- 
mocniey o potrzebie zmnieyszenia ciężaru po- 
datków , nierównie przekonany o niedostalecz- 
ności wniesionych przez Kommissyię oszczę- 
dzeń, głosować będę za każdem rozsądnem 
zmnieyszeniem wydatków. Lecz nie mogę nwa- 
Żać isho rozsądne zmnieyszanie onych , reduk- 
cyie, wniesione wczoray od jednego z naszych 
kollegów (P. Rodet), który opanowany na- 
miętnością oszczędności, wskązaney bez wat- 
pienia od namiętności oddania się dobrn pa- 
blicznemu, uderza bez rożnicy na wszystko , 
cokolwiek spotyka na drodzę ,'nie mial wzglę- 
da ani na pułki Szwaycarskie, służące 
Królowi, ani na Mężów Apostolskich, któ- 
rzy w służbie Króla Królów , w imieniu Boga 
pokoin, prawią Ludóm Ewaniieliię. Mości Pa- 
nowie! Mowią, że pułki Szwaycarskie, których 
jest blisko 12,000, kosztuią prawie 600,009 
franków więcey, niżby kosztowała taka sama 
liczba woyska Francuzkięgo. Lecz nayprzód, 
gdyby te 12,000 Szwaycarów nie zostawało 
nadal w służbię Francuzkiey, potrzebaby na 
ich mieysce drngich 12,000 mocą przymuszo- 
rego zaciągu, i każdego roku potrzebną licz- 
bę ludzi, na urzymanie tych nowych „korpu- 
sów w znpełności , i na mieysce tych, któ- 
rymby czas służby wychodził. Gdyby nawet z 
tego okazało się iakoweś dla rain oszczędze- 
nie, toć z drugiey strony mnóstwo obywateli 
okupuiących dzieci swoie, byłoby w nędzę po- 
grażonych. Mości Panowie! do żadaiących ode- 
słania Szwaycarów nieprzychylą się zapewne 
owe stroshane wdowy i matki , które nas co- 
dziennie zaklinaią , abyśmy oBym nie zabierali 
„naystarszych synów , ich iedyna podporę, ich 
iedyna pomoc, które swoie macierzyńskie bole 
rozwodzą w swych prośbach, potrzebuiących 
od WWPanów nieodzowney odpowiedzi w 
porządku dziennym! A ów ścisły związek 
ze Szwaycaryią wypływaiacy z uwów, ów 
zwiazek, któregoby'”się drugie Mocarstwa gor- 
liwie chwyciły, nie zasłaguież żadnego wzglę- 
du ? Biegli woiownicy, mianowicie Hrabia Ma- 
ciey Damas y wszystkie nieszczęścia, które 
ncierpiało Dyrektoryinm, przypisnia zerwania 
związku ze Szwaycaryia, i naruszeniu ich 
ziemi. Hrabia Mąciey Dumas, mówiąc o ho- 
rzyściach Francyi, zapewnionych przez zwia- 
zek ze Szwaycaryia, tak się wyraża: „lstnie- 
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„ież dowodnieysza wierność nad tę, gdzie wol: 
„no było zostawić całą granicę bez obrony, czy” 
„li raczey uważać ią - iako lepiey brovion$ 
„przez niezłomną neutralność tych wiernyć 

„sprzymierzeńców , aniżeli broniona bydź w0" 
„gła przez potroyna liciię mieysc warownych!” 
Mości Panowie! porównaycie ten nadzwyż 

600,000 franków, które kosztuie nas ntrzy* 
mywanie pułków Szwaycarskich, z wydatkami 
koniecznemi na nieodzowne budewanie po:roj* 
ney linii twierdz, i utrzymanie nowych woysk 
do osadzenia i strzeżenia onych, a ieżeli to 
ostatnie systema obronne uznacie bydź horzyst* 
nieyszem, udacie się ieszcze raz iah nayspiesz* 
niey do wielkiey księgi i do nowych pożyczeły 
dla nzyzkania 2 do trzechset milionów na op * 
dzenie pierwszych wydatków! Lecz kiedy tet 
ścisły zwiazek ze Sżwaycaryig przynosi tab 
nieocenione korzyści dla Franoyi, iakież po” 
zostaną powody do ustawicznego targania się 
na tych walecznych cudzoziemców, którzy 
swoie listy unarodowisiące pieczętowali tak 
często krwią swoią ? Czyliż może chcemy ha* 
rać ich za ich bohetercka wierność, okazaną d- 


„10. Sierpnia 1792? Jakaż sprzeczność Mości 


Panowie! Republikanska Szwaycaryiae, 
rozdaie nagrody wspaniałym obrohcom Mo- 
narchii Francuzkiey, stawia im publiczne po- 
mniki, a monarchicznaFrancyia, rzadzo* 
na berłem N. Brata Króla Ludwika XVI.» 
miałaby żądać onych wygnania ? Nie, Mości Pa- 
nowie, tak się nie stanie; to małe i smutne 
oszczędzenie byłoby dla Francyi żródłem 
ogromnych wydatków, i niezmazaną piama. Coż 
pozostaje mi mówić o Missyionarzach, któ* 
rzy prawiac tylko o miłości, pokoiu, niepamię- 
tania na urazy, wielbienin Monarchy i posłusz: 
ności dla prawa, przez szczególnieyszą epietę 
samego Króla szanowani, prześladowani są £ 
naywiększem roziątrzeniem , czego przykłady 
znaydziemy tylko chyba pod Panowaniem Mo- 
narchy Pogańskiego, a może też także tylko 
pod Rządem Wydziału dobra pabliczaego (Co 
mite du salut public}? Gdzież to sa owi Plebani, 
co kiedy winili tych Missyionarzów, iakobv 
im wydziereli zaufanie ich Parafiianów ? Owszem 
tyle osierocałych kościołów, niemsiących Paste- 
rza, tyle Xięży wiekiem, wygoaniem, choro- 
bami przygniecionych, dziękuie Missyiom, któ- 
re chociaż nie mogą zaraz Xięży pomnażać lob 
ich młodszymi czynić, pomnażaią przecież do- 
brodzieystwa stanu duchownego. Cieszmy się: 
że na posiedzeniu wczoragszem, muwca ieden 
oszukany , iskbym chętnie temu chciał wierzyć: 
osznkany mówię fałszywemi doniesieniami, po” 
dał Izbie zręczność wynurzenia w sposób nie“ 
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watpliwy czci dla wiary oyoow swoich; ciesz- 
My się także z powodu gotowości , którą sam 
mówcą okazał , względem spełnienia życzeń 
lzhy i wykreślenia wyrazów nierozważonych, 
ktore bez wątpienia własne serce iego nie po- 
chwalało. A wy święci i szanowni* sporuiący, 
Die ustawaycie zaszczepiać pokóy , rozszerzać 
Poznawanie owego Boga pokoin i miłości, prze- 
Ciwho któremu ci tylko bluźnis, którzy go nie 
tbają| nieprzesiawaycie gotować błogesławien- 
stwa jmieniowi Monarchy, ktory Apostolskie 
prace wasze wspiera wspaniałością swoią i 
pobożnemi darami! Powiedzcie prawowiernym, 
tórzy się do was kupią, dla słuchania słow 
Prawdy, powiedzcie im, że dziś, właśnie w tey 
chwili, z rozkazu tego Boga otwiera się ho- 
ścioł świetny, gdzie. spoczywają śmiertelne 
zwłoki Królów iich Przodków, aby z religiyna 
i Królewską świetności przyiął popioły męczen- 
ników, owych męczeniłów ; którzy byli rów- 
Die Missyionarzami! Oby nakoniec gorliwość 
Wasza wzmocniona i ożywiona ich przykładem 
Przyczyniła się dotego, by Francyia oddana 
była coraz bardziey Chrześciiaństwu i Królowi!“ 
Gazeta Francnzka Constitutionel u- 
mieściła następnigcy podział Izby Deputowa- 
Dych: „Całkiem na prawey stronie: Monar- 
chiści, niemniey Ultraiści, Nieruchomi, zwani 
Niemymi; — między tymi i środkiem: stron- 
nicy byłego Ministeryinm , iako to: Laine, 
Pasqnier, Bellart, Roy, tudzież wielu 
Urzędników Stanu i Prokuratorów , mniemaia- 
©ych, wciąż ieszcze, że Patronowie ich potwró- 
cą do steru Rządu , i 'głosuiących częstokroć 
2 Uliraistami ; — we środku stronnicy tera- 
żnieyszego Ministeryinm ; — między tymi a 
lewew skrzydłem, Doktryaaryiusze, których licz- 
ba mała iest wprawdzie tah dalece, że mie- 
Szczą się na iedney kanapie, którzy atoli maig 
wpływ od czaso, iah P. Deserre został Mi- 
Nistrem ; — nakoniec całkiem po lewey stronie 
Niepodleg!i, których liczba wciąż wzrasta i 
wzrastać będzie. Liczyli oni roku zeszłego 
tylio 15 Człocków, lecz w rohu bieżącym iest 
ich inż 40.'* — Od granic Fiancuzkich dono- 
szą, że osady twierdz, ciągnących się od 
Strazburga aż do Dunkirohen znacznie 
Pomnożone bydź muia, haybardziey zaś w 
Strazburgu w Metz i w Lille. Celem 
tego zdaie się bydż ułatwienie służby gwar- 
dyy nerodowych, które ia od 4 lat zastępowa- 
ły. Kilkansście legiy piecboty i iazdy wyru- 
Szyło iużz głębi Francyi na imieysce nowego 
Przeznaczenia. Niektóre z tych legiy liczą 
Przeszło po 2000 ludzi. Sąd cywilny pierw- 
Szey insiancyi w Paryżu potwierdził dawniey- 


szą zasadę prawa, że dłażnicy pe 5 letniem 
więzienia nwelnionymi bydź powinni, bez wzgłę- 
du na długi poźnieysze. — Mónitor donosi, 
że P.Bricogne, który wydał niedawno pismo 
o finansach Francuzkich , przestał bydź Człon- 


„kiem Rady Stanu. — Prawo o gazetach i pis- 


mach czasowych otrzymało pod dniem 9. Czerwca 
zatwierdzenie Królewshie. Wydawcom wyzna- 
czonp termin 14. dniowy da złożenia rękoy- 
miy. — Hrabina Gothland (Królowa Szwedz- 
ka) przybyła dnia 6go Czerwca z Szwayca- 
ryi do Dijon. — Minister woyny, Marszałek 
Gouvion S. Cyr wiał dnia 12. Czerwca wy-. 
iechać do Karlsbadu. — Plebani w Depar- 
tamencie Sewerskim wzbraniali się grzebać na 
Cmentarzach owych Protestantów , którzy bez 
przyięcia SS. Sakramentów zmarli. Prefekt te- 
goż Departamentu wydał rozporządzenie, aby 
dopełniono dawnieysze prawo g roku Rzecz- 
pospolitey 12g0, według którego żaden pogrzeb 
na cmentarzach zabronionym bydż nie może. 
Nad dopełnieniem tego prawa czuwa Prefekt 
iak nayścisley. W Breście wydarzyło się, 
że Kapitan zabity w poiedynka , któremu Du- 
chowienstwo pogrzebu na cmentarzu odinawia- 
ło, z rozporządzenia Władz cywilney i woy- 
skowey w uroczystym poczecie, bez wdania 
się Dachowienstwa na cmentarz wyprowadzo- 
nym został. ` 


Zjednoczone Niderlandy. 

Z Bruxelii d. 31. Czerwca. — Król Ni. 
derlandzki zapobiegaiąc nadużyciom, mogącym 
wynihac -z licznych procesyy publicznych po 
różnych mieyscach , wydał ustawę nakazuiąca, 
aby odtąd nie było więcey w roku nad dwie 
processyie w hażdey parafii, z których iedna 
odbywać się ma w Niedzielę po Bożem 
Ciele, a druga w dnia wyznaczónym przez 
Bisknpa. Prócz tego chce Król, aby na te 
processyie nie brano nadzwyczaynych stroiów, 
i wstrzymano się od wszelkiey nieprzyzwoitey, 
a tem hardziey niedorzeczney Reprezentacyi, 
zrządzaiacych często nieład i zgorszenie, a 
szkodzacych zawsze mniey więcey uszauowaniu, 
iakie się należy od Ludu temu FMeligiynenu 
obrzędowi. — Kapituła Gandawska wezwana 
z rozkazu Króle do wyznaczenia dnia drugiey 
processyi, nie chciała go wyznaczyć. Z tego 
powodu zakszano drugiey processyi, a tylko 
pierwszey dozwolono,i to iedynie po miastach, 
gdzie iest kilka parafiy, na którą ima się zebrać 
całe duchowielstwo każdego miasta. 


Ńie m e y. 
Na iarmarku Lipskim przystąpiło 170 
naypierwszych Domów handlowych w Saxo- 


nii, do Niewiechiego związka handlowego, i 
do prośby:podaney TNA Związku; w in- 
nych zaś częściach Niemiec przystąpiło ta- 
Nich domów tysiące, zgłaszaia się nawet Szway- 
carowie. Tymcżssem postanowił Seym, aby po- 
dane mu ustanowy związka, złożone były do 
aktów. Na przełożenie atoli Professora Li- 
sta, względem zniesienia ceł i myta w głębi 
Niemiec — oświadczył: ze przedmiot ten 
podlega głębszemu rostrząsanin, i że to, co 
zmierza istotnie do pomnożenia wzrostu han- 
dlu Niemieckiego, łacznie z dobrem pewszech- 
nem ogołu, zsprowadzenem bydź ma wedłn 

zocbodzących okoliczności i stosunków. W zda- 
niu sprawy Posła Hanowershiego de Mar- 
tens, znaydnią się między ionemi te uwagi: 
iż Seym nie może żadney przyymować wia- 
dowości o tym związku, uważanym iako Kor- 
porscyię, ponieważ go Państwo, w htórem 
istnieie ( wolne miasto Frankfurt) ieszcze 
dotychczas nie nznało. Aby się zaś Członki 
Zwiszku porozumieć mogły względem słuszne- 
go umiarhowania ceł i myta, iest rzecz tak 
pożądaną, iż niepotrzeba, aby dopiero osoby 
prywatne miały się o to upominać; z tem 
wszysthiem należałoby się w tey mierze spo- 
dziewat więcey po złączeniu się Pahstw poie- 
dyhczych, aniżeli od powszechnych uchwał 
seymowych. Wrzeszcie wolno iest Fabrykan- 
tòm i Kapcóm skarzyć się u Rząda własnego, 
względem środków tamniących handel, których- 
by drogie Państwo użyło, i dopiero gdyby n- 
blady dyplomatyczne tego Azada nie skutko 
wały, mogłeby rzecz ta wymagać istotnego 
wdania się Zwiazku. — P. List sprawuiący 
interessa ogólnego Związku handlowego, o- 
trzymał teraz uwolnienie od Naaczycielstwa w 
Tybindze. 

Szwecyia. 

Z Sztokolmu dnia 6. Czerwca. — Wyie- 
ehał Król do obezu w Shanii dnia 2go bie- 
żącego miesiąca. Lubo wyszedł rozkaz do 
wszystkich Gubernatorów i innych Władz, za- 
braniaiący uroczystego przyymowania go, wszę- 
dzie iesnah z dobrey woli przywiązani do 
Monarchy Szwedzi zbierali się z wynarzeniem 
hołdu i uezuć, ijakiemi sə dla niego przeięci. 
Za przybyciem Monarchy do Norkópirg, 
128 wystrzałów z dział ogłosiło przybycie ie- 
go, i tyleż odiazd. Mnóstwo Lodo wyszło 
daleko za miasto na przywitanie Króla. Ro- 
gaika miasta przystroiona była gustownie w 
girlandy z Kwiatów, a przy niey na zbudowa- 
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Do tey gazety załącza sie Nsadwzyczayny Dodateb, który przez omyłtke Drukarik 
do poprzedzażącego numeru 149/74 Rozmaitosci załączonym nie został, i 
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nym umyślnie chórze młodzież szkołna śpiee 
wała pieśh narodową. Duchowieństwo , Magi- 
strat miasta i wszysthie Włądze powitały Kró- 
la imieniem Ludo. Na rynhu była brama try- 


opiekuna handla i żeglagi. Na stopniach do 
świątyni prowadzących stały w białych szatac 
małe panienki 
ne. 


Kraków. 

Z Krakowa d. 20. Czerwca. — Dzień 12. 
Czerwca był tu oznaczony szczególniejszą v- 
lewą. Pierwsze dni tego miesiąca aż do 12 
były dosyć pogodne i piękne, lubo barometr 
zaczął spadać od kilku dni; gdy 12go niebo 
zostało mocno zachmurzone przy wietrze od 
wschodu wieiacyn, a o 3 hwadransach ra 
czwartą zaczęły się błyskania, grzmoty i gle- 
wa, iakiey readhie widzieć można przybłady- 
Ulice zdały się bydż korytami rzek, a woda | 
tey ulewy wiele pomnieyszych domków i mły-. 
nów w okolicach Krakowa zniosła lub zae 
mulita; trwała naywięcey 3 kwadraose, bo lo- 
bo deszcz potem padał dość wielki, ten się 
zdawał bydź przestankiem. W tym przeciagu. 
czasu wiele piorunów słyszeć się dało, z któ- 
rych 5 mocniepsze w miescie spadły: osoby 
w wielu domach widziały ognie przelatniące | 
ponad dachami. W niektórych kościołach i 
domach ślady po sobie zostawiły, a w okało 
miasta -hilha osób i bydłąt częścią sabiły. 
częścią pogłuszyły. | 


